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Abonament miesi 
i odnoszeniem do domu 2. 


Abonament ' kwartaln 
ulem dò domu 7.01 
wypadkó 


EXPR 


w ek 


pod opaską w Polsce 3.50 


w, spowodowanych siłą wyższą, 
mieprzewidzianych okoliczności, wydawnictwo nie odpowiada za d 
nenci: tie mają prawa domagania 


CODZIENNY 


pod opaską w Polsce 10.50 zł, w innych krajach 14.— zł, — W razie 
przeszkód w zakładzie, strajków lub tym podobnych || Z 

ostarczenie pisma, a abo- || Ogłoszenia 

się miedostarczonych numerów lub x 5 


TO 

aE 
8 
E 


odszkodowania. 


metr. na str. trzeci 
tąksto 


i 
I 
: 
; 


d 
płatne mean — Adresa 
pisy niezamówione redakcja nie 


SS POMORSKI 


w ekspedycji 2.— zł, w agenturach 2.15 zł, na już 
zł, w innych krajach 450 zł, — 
jl 6.— zł, w agenturach 6.45 zł., na pocztach już z odnosze- 


głoszenia” na str. 7-łamowej 15 gr. od miejsca milimetro na str, 
j i drugiej 40 gr. od miejsca. kt: skr regress m 


towarzystw 


poci „nd — Ogłoszenia czone, skómplikowane, z zastrzeżeniem mięjąca 


prz a poszczególnym wypadku 25 procent nadwyżki — 
— Konto Pocztow, Kasy | gpw Poznań 201060, — 
dministracji: Toruń, Piekary 14 - Telef. 647. — Za ko 
odpowiada. — Adres redakcji: Toruń, Piekary 14 - Telefon 647 


a 5 SAN a 7 WZROST WE EEEE EEE AE O Z ER O OZAZDZĄ SA 
„r Rok I. | Toruń-Bydgoszcz-Grudziądz, czwartek 28 stycznia 1926 r | Nr. 25. 


ać ośw. | Wom piy. 


'Z SEJMOWEJ KOMISJI |SEJM ROZPOCZNIE OBRADY 
BUDŻETOWEJ. 3-go LUTEGO. 


ż T rA ANR Komisji po Posiedzenia plenarne. sejmu 
seł Głąbiński (Z. L. N.) przed|"02P0czną się 3 lutego, 


stawił na wczorajszem posie:| Nê Porządku dziennym 1-go 
dzeniu Komisji Budżetowej 
wyniki finansowe, według tym 
czasowych zestawień kaso: 
wych za rok 1925. 

: Według nich — wydatki w 
r. ub. wynosiły 1874 miljonów 
w dochody 1584 milj., czyli, 
«że deficyt wynosił 290 milj., a 
"wraz z deficytem funduszu za 
liczkowego i obrotu kolejowe 
go 296 miljonów. 


> sPokryty on został nadwyże 


ką z dochodów nadzwyczaj: 
nych, których ogólna suma 
wynosiła 335,600 miljonów, a 
mianowicie z bilonu 123 milj., 
z biletów zdawkowych 166 
milj., z likwidacji P. K. K.P. 
33 milj., oraz ze zwrotu lokat 
państwowych 12.800 milj. 

Nadwyżka z dochodów nad 
zwyczajnych, w sumie 39,200 
mlj. przeniesiona została na 
rok 1926. 

„Dochody na rok 1926, z po» 
wodu przewidzianego zmniej: 
szenia się dochodów .z ceł i 
opłat państwowych — powin» 
ny wynieść 1502 milj. 800 tysię 
gy zł. 

Na razie projektuje Rząd 
poprawę preliminarza na 1926 
rok, który, jak wiadomo, prze 
widywał w wydatkach 1990 
miljonów — na 1720 milionów 
czyli o 278 milj. mniej, niż 
preliminował b. minister skar 
bu p. Grabski. 

„Ponieważ to nie wystarcza, 
nastąpi dalsza redukcja w wy 


posiedzenia znajdzie się między 
innymi trzecie czytanie ustawy 
o pragmatyce nauczycielskiej, 


KONFERENCJE 
U PANA PREMJERA. 


P. Premjer Skrzyński odbył 
wczoraj dłuższą konferencję z 
Min. Pracy p. Ziemięckim, na 
której omawiano sposoby i 
środki opanowania bezrobocia 
w kraju. s 

Następnie p. Premjer przy: 
jał na audjencji w obecności 
podsekretarza stanu p. Olpiń= 
skiego — wojewodę śląskiego 
p. Bilskiego, który wskutek 
pewnych trudności, wyni- 
kłych w województwie ślą: 
skiem, zgłosił prośbę o dymie 
sję. P. Olpiński zaproponował 
nie przyjmować dymisji. 

Sprawa ta ma być zalatwio= 
na po powrocie Min. Raczkie: 
wicza, który dziś powraca z 
objazdu Polesia do Warsza: 
wy. 


REORGANIZACJA BIURO- 
WOŚCI. 


Komisja dla reorganizacji biu- 


NADUŻYCIA W P, K, O. I GO- 
SPODARKA WOJSKOWA, 


Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmowej komisji budżetowej 
odczytał prezes, poseł Głąbiń- 
ski, cały szereg listów, nadesła- 
nych z Najw. Izby Kontr. Pań- 
stwa, dotyczących nadużyć w 
P. K. O., a przedewszystkiem 
sprawy udzelenia przez P, K. O. 
gwarancji p. Marjanowi Linde- 
mu. 

Następnie poseł Ostrowski 
(Piast), — opierając się na tej 
części sprawozdania Najw. Izby 
Kontr. Państwa, w której pod- 
dana jest krytyce umowa z fir- 
mą „Pocisk“, przynosząca szko- 
dę skarbowi państwa, — wska- 
zał na konieczność zapoznania 
się z wynikami ekspertyzy, do- 
konanej przez Sejm w 1925 r. 

Odnośne akta znajdują się w 
M. S. Wojsk,, — a zapoznanie 
się z nimi pozwoli komisji na 
szczegółowe opracowanie wnio- 
sków, dotyczących niektórych 
działów gospodarki wojskowej 
na tle sprawozdania Najw, Izby 
Kontroli. 


Strajk węglowy trwa dalej 


LONDYN. 27. 1. (Tel. wł.) 
Ostatnie usiłowania doprowa: 
dzenia do likwidacji strajku w 
kopalniach antracytu spełzły 
na niczem, z powodu oporu 
właścicieli kopalń. Robotnicy 


rowości, pod przewodnictwem |wysuwali kampromisowy wnio 


p. Chorzewskiego opracowała 
już w całości system i tryb urzę- 
dowania — a obecnie przystą- 
piła do opracowywania instruk- 
cji biurowych. 

Prace nad tym działem po- 
trwają kilka tygodni, 


datkach, a mianowicie przez POSEŁ BRYL I TOW. POWRó 


reformę administracji, i reor= 
ganizację przedsiębiorstw pań 
stwowych— o dalsze 200 milj. 
czyli do sumy 1500 milj. 

"Przed zamknięciem przed: 
południowego posiedzenia — 
c«akomunikował przewodniczą: 
cy, że w najbliższy czwartek 
minister skarbu wygłosi swo: 
je expose na komisji budżeto: 


wej. 

` Na popol. posiedzeniu Ko» 
misja wysłuchała referatu p. 
Rymara (Z. L. N.), dotyczące 
go sprawozdania Najwyższej 
(zby Kontroli Państwa na rok 
1924 o wynikach kontroli w 9 
grupach budżetu, obejmują: 
cych działy: Prezydent Rze: 
cżypospolitej, Sejm i Senat, 
Prezydjum Rady Ministrów i 
sześć ministerstw, 


` Komisja przyjęła szereg re: srs 
zolucji, wzywających Rząd do| mię 

jaknajszybszego zastosowania | wniosków 
winnym| powołanej do 
wnikom pań |rachunkowości i kasowości w 


represji przeciwko 
przestępstw praco 
stwowym. 


CILI Z RAJU SOWIECKIEGO 
DO WARSZAWY, ' 


Wczoraj powróciła z Rosji 
sowieckiej wycieczka 'niektó- 
rych posłów sejmowych z posła- 
mi Brylem i Wasyńczukiem na 
czele. 

Wycieczka zwiedziła, poza 
Moskwą, Leningradem i Kijo- 
wem cały szereg rosyjskich cen- 
róg przemysłowych i fabrycz- 
nych. 

Jak się dowiadujemy władze 
sowieckie, mimo okazywanych 
przez naszych posłów chęci, nie 
dopuściły do zwiedzenia rdzen- 
nej wsi sowieckiej, 

Z RADY MINISTRÓW. 


Wczoraj o godz. 5-ej po po- 
łudniu odbyło się posiedzenie 
Ministrów, na którem, 
zy innymi omawiano szereg 

ów ecjalnej komisji, 
zreformowania 


urzędach pańústwowychł, 


sek zawarcia umowy na 5 lat, 
z zachowaniem dotychczasos= 
wych płac z tem jednak, że co 
dwa lata — jak donosi „Tie 
mes“ — następowałoby spraw 
dzenie na wspólnej konferen- 
cji, czy stosunki płac i kosze 
tów utrzymania nie uległy 
znaczniejszej różnicy. 


Współcześni w karykaturze, 


JaTFeg 


Jędrzej Moraczewski 
Minister Robót Publicznych, 


_ Konsekracja i Ingres 


Pierwszego Biskupa Częstochowskiego 
ks. Kubiny. 
CZĘSTOCHOWA, 27.1 (AW)|w asystencji biskupów włocław=. 
Konsekracja pierwszego bisku- | skiego i kieleckiego. Tegoż dnia 
pa częstochowskiego, ks, Kubi- | o godz, 1 i pół ks, biskup Kubina 


ny, odbędzie się w dn. 2 lutego 
r. b. w bazylice na Jasnej Gó- 
rze, Konsekracji dopełni arcy- 
biskup krakowski, ks, Sapieha, 


odbędzie uroczysty ingres do 
miejscowej katedry, wzniesionej 
pod wezwaniem  Najś 
Rodziny, 


Sytuacja W telefonach w Warszawie 


"W sytuacji strajkowej w tele-| Zarządem P, A. S, T-y a Zwią- 
tonach nie zaszła żadna zmiana, | zkiem teleionistek Z, Z, P, 


W chwili oddawania numeru 


Jak dotychczas — jest mało 


na maszynę odbywają się w Min| widoków na szybkie zlikkwido- 
Pracy pertraktacje pomiędzy | wanie zatargu. 


Ekscesy komunistów 
w Łodzi i Białej Podlaskiej. 


Nocy wczorajszej rozwiesili 
komuniści na peryferjach i przed 
mieściach Łodzi kilkanaście 
transparentów z napisami: 

„Cześć tow. Leninowi, Róży 
Luksemburg i Karolowi Lieb- 
knestowi”, — „Śmierć prowo- 
katorom” i. t, d. 

Ta sama historja miała miej- 


sce w Białej Podlaskiej w woj. 
lubelskiem. 

Są to, jak o tem pisaliśmy 
wczoraj — wysiłki, zmierzające 
do zamanifestowania przed świa 
tem, że mimo ciągłych areszto- 
wań — komunizm w Polsce cią- 
gle się rozwija. 


CASS GI OEE — TE WOJ 1 TROY PREZ E TEZRECZRANAA 


Pierwszy w Polsce Proces 


na tle wyzysku akcjonarjuszów przez 
Radę, Nadzorczą t Zarząd. 


POZNAŃ 27. 1. (A. W.) — 
Wkrótce odbędzie się proces 
Twa Akc. „Metal“ w Swarzęć 
dzu. Oskarżonymi są wszyscy 
członkowie rady nadzorczej i 
zarządu, o nieprawne wypusz 
czenie w obieg akcyj towarzy 
stwa i nieprawne. podwyższe= 
nie kapitału zakładowego jesz 
cze przed zarejestrowaniem w 


sądzie. Również stan majątkoś 
wy Twa został podany do wia 
domości akcjonarjuszy nies 
zgodnie z rzeczywistością. Na 
cięższym zarzutem przeciw 
skarżonym jest fakt, że zarządi 
mając powierzone sobie wiea 
rzytelności, rozpprządzał nies 
mi celowo na szkodę akcjonar 
juszy. 


Już votum 


nieufności! 


Bardzo prędkol 


BERLIN, -27.1- (AW).. Frakcja | dzisiaj do Reichstagu votum nie- 
niemiecko-narodowych postano- |uiności obecnemu rządowi Lu- 


niu, odbytem wieczorem, wnieść 


PEREZ OCZ ZPS PETA ZET TEA EEEN TEZ OCZ ERC PZ A WE E 


|wiła na wczorajszem posiedze- | thbera, 


. 


Dolar i Złoty « 


Wczoraj Bank Polski płacił za dolara 
7.28 zł. W obrotach międzybankowych żądano 


7.30 i 7,31 zł. 


kok y 


Dnia 28 stycznia 1926 roku, 


uhain mandie złdzejów 


plotki o łapownictwie mini- 
strów, szpiegostwie oficerów, 
głupocie urzędników i t. d. 
Urzędnicy boją sięl Zmora 
kolegjalności, uzgadniania i o0- 
pinjowania, które każdy akt 
wydłużają u nas w węża mor- 
skiego, płyną stąd właśnie, że 
urzędnik w obawie przed posą- 
dzeniem lub plotką, szuka ase- 
kuracji w kolegjalnej decyzji lub 


| 

Zarząd Główny Stowarzysze- 
nia Urzędników Państwowych 
powziął na jednem z ostatnich 
posiedzeń doniosłą į znamienną 
uchwałę. Postanowił mianowi- 
cie zorganizować ródzaj samo- 
obrony urzędniczej przed potwa 
rzą i kalumnją, 

Samo stowarzyszenie śledzić 
będzie głosy prasy o naduży- 
ciach urzędniczych i samo do- 
magać się będzie dochodzeń, | zbiorowej naradzie, R. 
śledztw, dyscyplinarek i spraw| Dziś urzędnik wie, że jeśli 
karnych. Samo będzie tępić na- | rzuci nań ktoś podejrzenie, to 
dużycia — ale również ener-|opinja jego jest już poderwana. 
gócznie będzie  rehabilitować Łatwiej daje się przecież ucho 


posądzanych lub szkalowanych | plotce, niż zasłudze, Oczyścić 


niewinnie. się jest trudno, a czasem — po- 
Inicjatywa słuszna i istotnie | prostu niepodobna. ; 
ważna! Oto jest prawdziwe piekło! 


Wykształca ono zalęk, połowicz 
ność, brak inicjatywy i rozma- 
chu, ` Najuczciwszy urzędnik 
woli uledz potędze tej „opinji”, 
niż podejmować z nią bezna- 
dziejną walkę, 

Dobrze zrobiło Stowarzysze- 
nię Urzędników, że podejmuje 
tutaj swoją akcję! 

Należy potępić i ukarać ka- 
żdego urzędnika winnego! Ale 
tem energiczniej i tem dokła- 
dniej należy tępić polski nawyk 
do bezkarnęga szkalowania, do 
bezceremonjalnego plugawienia 
godności człowieka. 

Nie chodzi o bałwochwalstwo 
„złotego kołnierza” jeno o de 
mokratyczne prawo ozci i spra- 
wiedliwościl 


Społeczeństwo w wielu wy- 
padkach niegodziwie poprostu 
traktuje urzędników państwo- 
wych, Wszakżeż niema takiej 
pretensji, zarzutu czy oskarże- 
nia, jakiego by nie podniesiono 
przeciw pracownikowi państwo- 
wemy, Oskarża ich się beze 
względnie i zaciekle o naduży» 
cia, niesprawność, marnotraw- 
stwo, protekcjonizm i t. d, Od- 
sądza się ich od czci i wiary, 
= © ae pap 2 

orzył się j pęd do 
Paś ask i tych „ofiar obowią« 
sku", jakiś potworny chwilami 

okrucieństwa, Nieje» 
' otnie typ, który drżał 
przed austrjackim starostą lub 
rosyjskim stupajką, obecnie beze 
karnie sączy w uszy wulgarne 


Co inni piszą? 


Z ubocza przyglądający się 
tym społeczno + ekonomicznym 
konfliktom „Kurjer Polski“ pi- 
sze jednakże ciekawe rzeczy 
o zastoju w handlu: 


Kryzys fornrar oraz sze- 
rzące się bezrobocie odbijają się 
dotkliwie również ma obrotach 
w galęzi spożywczej,  Spadło 
znacznie (do 50 proc.) nietylko 
spożycie chleba, mięsa, towarów 
mączno - kolonjalnych, ale i na- 
biału. 

Niepomyilay ten objaw wytło” 
maczony jest kurczeniem się bud- 
żetów domowych, które wystąpi- 
ło ze szczególną siłą w okresie 
załamania się kursu złotego i par 
drożenia od tego czasu cen arty- 
kulów pierwszej potrzeby prze- 
ciętnie da 30 proc., gdy zarobki 
nietylko zwyżki nie wykazują, ale 
nawet mają tendencję wręcz od- 


'„Rzęczpospolita” widzi nieja- 
kie pozd że „w Polsce 
będzie lepiej", Mianowicie; 
gospodarcze po- 

szczególnych jednostek zrobiło 

amakomite postępy, Znaczenie 

równowagi bilansu handlowego i 

płatniczegą dla dobrobytu obywa- 

teli i dla przyszłości państwa, 
związek między niedoborem bud- 

_ żetu i zachwianiem niabilisagji 
a waluty, celowość poszczęgólmyc 

urzędów karri ptasia araz pisei 
= wpływ olejowych i stawe 

í celnych, oddziaływanie nadmier+ 
nie wysokich świadczeń socjalno- 
politycznych na tak zwane kaszta 
e produkcji, a stąd i na cenę 
towarów produkowanych w kraju 
są dzisiaj znane nawet ćwierćin- 
teligentem. 


' Tak sądzi „Rzeczpospolita”, 

organ b. wodza ludu śląskiego wrolną. 

i obecnego leadera tamt. prze- Zatrudnienie pewnej ilości ro- 

mysłu... botników przez władzę miejskie 
i 2.58 oraz przyznanie ostatni > 
ie musi jednak być to tak opak c | katacocjj pracewników 

powszechnie wiadome, — nie| wskaźnika drożyźnianego za gru- 

Z widać są tak niezbicie zaj wora rs według opi- 

„prze tonani” o fatalnym wpły- nji s er upięc ich; „pa pewne 

Ą AE k k s 

wie nprz. świadczeń socjalnych |  wszystkiem pieczywa i nattalu 

na koszta produkcji, gdy „Ro- 

botnik” — zupełnie słusznie — 

pisze tegoż dnia; 


Zbadajmy publicznie rynek zba- 
żowyi ustalmy wysokość produk- 
cji, potrzeby wewnętrzne, ceny 
naszę i zagraniczne, stosunek pro- 

centów do pośredników, wa- 
runki eksportu i t. d. i t d. Zrób- 
my to samo z cukrem , weglem. 
Dowiedzmy się jak na kosztach 
produkcji ciążą paskarskie dywi- 
dendy, tantjemy dyrektorów, li- 
chwa kredytowa. Wyprowadźmy 
na SR wody sprawę cen, aby 
kw eć naprawdę gdzie leży źró- 

o zła. 


wyrobienie 


Qt, co jest! Nie „świadczenia 
socjalne” wywołują zastój, jeno 
pd real jag, rynku spożywcze- 
go, brak odbiorców, którzy na- 
wet spożycie chleba ograniczyli 
o 50 procent, 

Głód i nędza są w tej chwili 
przeciwnikami i hamulcami pro- 
dukejil Nięchże sobie to publi- 
cysta „Rzeczypospolitej” uprzy- 
tomni nim z nakazu p. Korfante- 
go a imieniem,„ ćwierćinteligen- 
tów zacznie powtórnie ko- 
pywać się pod znienawidzone 
Masy robotnicze, miljony spo-|w świecie  kapitalistycznym 


żywców—nie obawiają się jawno- i i jalne' 
ści tych spraw. Obszarni ba zaś „iwiadesenia socjalne", 
A—mol 


i kapitalistów trzeba zmusić do 
jawności (podkr. „Głosu Codz.). —————— 


Kupując dziś „GŁOS CODZIENNY” zaoszczędzi- 
łeś 15-ście groszy. Odłóż je, po tygodniu zaś 
kwotę zadszczędzoną przelej na książeczkę oszćzęd- 
nośclową w P. K. O. 


Komunizm 


we Francii 


się cofa. 


250 dygnitarzy Francuskiej „Kompartji™ pisze 
skargę do „ispołkomu” Moskiewskiego 


na swój 


zarząd. 


(Korespondencja własna „Głosu Codziennego”.) 


Paryż, 25 stycznia, 


Podczas ostatnich wyborów 
francuskich, 11 mają 1924 roku, 
na listy komunistyczne padło 
800.000 głosów; ich organ co- 
dzienny „Humanite" bił wówczas 
300.000 egzemplarzy. Zdobyli ko 
muniści 26 mandatów, Już w rok 
później, w czasie wyborów muni 
cypalnych, stracili w kraju oko- 
ło 30 proc. głosów, Gdyby dziś 
były nowe wybory — niewiado- 
mo czy utrzymaliby połowę swe- 
go stanu posiadania. 

Powody? . Są one przede- 
wszystkiem natury psychologicz 
nej. Robotnik francuski nie jest 
tak rze, jak jego „brat” 
rosyjski; nie da się prowadzić 
za „mordę“; ma swoją godność 
ludzką i poczucie wolności zdo- 
bytej drogą czterech rewolucji. 

Oróż R en” IIl-ej Mię- 
dzynarodówki — cheqc wszyst- 
kie partje komunistyczne w po- 
szczególnych państwach trzymać 
mocno w garści i posługiwać się 
niemi jak pionkami na szachownt 


elbauma - Zinowjewa i Ro- 
zenielda « Kamieniewa  „gria- 
duszczej mirnoj riewaliucji — 
nakazał i we Francji oczyści 
partę z „intelektualistów ę bur- 
żuazyjnym światopoglądzie", tj. 
głównie z masonów. Wyrzucono 
więę L., O. Frossard'a, Ernesta 
Lałont'a i wielu innych, Odsunię 
to od władzy nieszkodliwego 
Marcelego Cachin'a, który pod 
względem „intellektualizmu” za- 
winił tylka tyle, że był nauczy» 
cielęm szkół powszechnych. 
Lejcę partyjne ujęła w swe re- 
ce „trójka“: Ireint — Doriot — 
Zuzanna Girault, Ten pierwszy 
służył jako kapitan francuski w 
armji polskiej w latach 1919 20 
drugi jest najmłodszym i naj- 
większą nienawiścią do burżuazji 


dyszącym posłem komunistycz- 
nym; trzecia — to megiera, wy- 
pruła z wszelkiego sentymentu. 
Owa „trójka“ postanowiła zbol- 
szewizować”  partję do gruntu. 
Zniesiono dawne  burżuazyjne 
„sekcje" miejskie i wiejskie, a 
zaprowadzono w każdej łabryce 
„jaczejkę” (cellule); „jaczejki 
powiązano w „promienie“ (ray- 
on); u szczytu organizacji -stoi 
wyżej wymieniona egzekutywa 
trzech, To wszystko oczywiście 
w sosie wewnętrznego szpiego- 
stwa i surowej dyscypliny, wy- 
kluczającej dyskutowanie rozpo- 
rządzeń idących zgóry. 

Skutek nie dał długo na sie- 
bie czekać: „towarzysze“ zaczęli 
„wiać” z „jaczejek”, jak szczury 
z tonącego okrętu; wielu z nich 
powróciło do partji sacjollethty. 
nej, gdzie tych synów marnotraw 


nych przyjęto z otwartemi ręko-| gjęć M raak 


ma. Przywódcy socjalizmu fran- 
cuskiego liczą si 


bardzo z ta| tożel 
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Wśród zdeptanych 
przez życie. 


Magistrat zakupił 3-piętrowy' 
budynek po fabryce mydła przy 
ul, Leszno 93 i urządził tam 
„Dom noclegowy dla kobiet”, 
Zarząd tego Domu objęło Tow. 
Pomocy oliarom wojny, delegi 
jąc, jako opiekunkę schroniska, 
p. Lelewelową. Dom przyjmuje 
klijentki swoje od 4-$o stycznia 
i już frekwencja jego sięgnęła 
489 nocnych lokatorek, 

Około 500 kobiet było więc 
bez dachu, bez”kąta, bez nocle- 
gu w mroźne zimowe nocel 

Dom ten zastąpił ohydne 
schronisko miejskie na Pradze, 
przy ul. Jagiellońskiej, które zo- 
stawało pod bezpośrednim za- 
rządem miasta i stanowiło przy- 
kład piekła na ziemi, 

Chodzę po tym gmachu: elek 
tryczność, centralne ogrzewa- 
nie, czystość, względna oz, 
wiście! Oto zalety! Ale zaduchl 
Zaduch potworny, już w pierw- 
szych godzinach pobytu nędza- 
ak Co tu będzie za powietr: 
nad ranem? fu ; 

Magistrat powinien był pomy- 
torach, 

Prycze drewniane — twarde 
Twarde łoża ma Polska 


powrotną falą i dlatego głównie | dja n la 


nie chcą brać udziału w rządzie, 


ożyć. 
Komuniści ideowi są cołaniem 


Ale bądźmy zadowoleni nara- 


y  Wyimoginowene aget lisati w owej ewolucji kresu nie po-|zję z tego co jest i że Zarząd 
P 


nie wzbrania przynieść ze sobą 
poduszkę, koc, ubranie, , 


się komunizmu zatrwożeni Dwa| Przyjść tu wolno od g. 5-ej po 


miesiące temu 250 z pośród nich | południu, O 


(między nimi 11 posłów komuni- 
stycznych)  wystosowało do 
„lspołkomu”* długą i umotywo- 
waną skargę na rządzącą partją 
„trójke“, Dopiero teraz doku- 
ment ten został ogłoszony nie 
przez „Humanite*”, ale przez ni- 
kogo prawie nieczytany miesięcz 
nik „Cahiers du Bołschevisme". 
Autorzy listu domagają się odsu 
nięcia Treinf'a, Dorjot'a i Zu- 
zanny od władzy, oraz przywró 
cenia prawą dyskusji na wszyst- 
kich szczeblach organizacjnych 
partji, Ciekawa rzecz, co oł- 
kom" z tym pasztetem pocznie. 


K. Smogorzewski, 


Gielda Warszawska. 
Giełda nasza jest instytucją,to jeszcze niedowodzi, żeby to 


nie tylko nerwowo chorą od|co warte konkretnie złoty 


lat dwunastu prawie, ale bez| dawano po 10 lub 5 groszy 


szans wyzdrowienia. Przed 
wojną również giełda warszaw 
ską nie odznaczała się zdro: 
wiem samodzielnem i tężyzną, 
gdyż zawsze podlęgała silniej 
szej woli giełdy petersburskiej 
lub berlińskiej i wiatrom stam 
tąd wiejącym. Pod wpływem 
inflacji a potem, Grabszczy: 
zny, podupadła zupełnie, Parę 
dni temu członkowie giełdy 
zwrócili się do śpiącej zawsze 
Rady Giełdowej o zajęcie 
pewnego stanowiska co do po 
daży i popytu walorów. Od: 
porność giełdy bowiem jest 
tak mała, iż każde drobne kup 
no akcyj jakiegoś przedsiębior 
stwa już podnosi kursy a każ: 
da mała sprzedaż je zniża, co 
najmniej do zera. Niema ak» 
cji, któreby stały w nominal» 
nej złotowej oyfrze w stosun= 
ku do kapitału, Modrzejowskie 
akcje stoją normalnie —a, w 
stosunku do rezerw amortyza 
cji, około zł. 15 a notowane 
są zł. 2.50 1 każdy ofiarujący 
partję może jo zniżyć bezkar» 
nie i bez wpływu i bez inter: 
wencji. Nieprawnie niski stan 
akcji bankowych, bez nadzoru 
sądowego prowadzi do braku 
zaufania i cofaniu wkładów. 
Rada Giełdowa często nie zna 
wcale aktywów i horoskopów 
przedsiebiorstwa i stoi bezrad 
nie, patrząc, jak kuraw gnat, 
na coraz bujniej zarastającą 


groszami cedułę * urzędową. 
Niemą pieniędzy, Prawda, Ale 


Lepiej zamknąć giełdę, niż 
niszczyć walory a zamknięcia 
giełdy domagają się właśnie 
członkowie giełdy. 


ode | te; 


10-ej zrana por 
winno się schronisko opuścić, 
ale są liczne wyjątki... Miłosier« 
dzie kobiece, bo teraz kobiety 
zarządzają Domem Noclegowym 
nie pozwala wyrzucić na mrós 
70 letniej staruszki, albo matki 
z dziećmi, albo gorączkującej 
młodej dziewczyny... 

Wieczorem i rano wnoszą da 
sal wodę gorącą, Kto mą może 
ugotować herbatę; o godz. 9-ej 
modlitwa wspólna, śpiew pieśni 
wieczornej i zaraz gasi się świa» 
tła, zapala lampki nocne i wiels 
ki budynek zalega ciszą. Tylka 
w sali matek z dziećmi gwar 
jeszcze długo, długo w noc, 

Są cztery olbrzymie sale, Na 
parterze — matki z dziećmi, 
a jest dzieci w schronisku 654 
na 1 piętrze — kobiety starszę, 
na drugiem — młode dziewcz 
na trzeciem— „inteligencja 

No tak, są tu i całkiem inteli- 

entne kobiety: córka jenera=. 
a — staruszka; inna znów stą« 
rowinka lat 77, błaga 


Z drugiej|9 Pracę: ślicznie szyje i haftuję; 


zaś strony faktem jest, iż pee zarządzająca potwierdza, żę tak, 


ciętny kapitalista amery 
ski może obecnie wszyst 
wartości naszej giełdy kupi 
niewielkim wypadkiem kilku 
mlijonów dolarów i zarobić na 
tem miljardy nie złotych tylko 
dolarów, Notabene wobec bra 
ku parytetu złotego akcje 

właśnie jeszcze niżej stoją. 
Istnienie giełdy warszaw» 
skiej, kierowanej walutowa 
przez Bank Polski niema racji 
bytu, przyczem na giełdę nic 
gą wcale dopuszczeni kontra» 
henci prywatni ani. prasa. 
Przed wojną było zupełnie 
przeciwnie bo podaż i popyt 
miały rzeczywiste odzwiercia 
dlonie obrotów Póki obieg ban 
knotów Banku Polski. 
nie przegoniającego ów obieg 
bilonu nie będzie równy budże 
towi państwa i budżetowi kor 
mun czyli nie dosięgnie przyve 
najmniej 2 — 3 miljardów zło 
tych, póki bilon przewyższa 
obieg normalny złotego, póki 
niema kredytów dla przemy: 
słu na 6 proc. najwyżej (co się 
łączy z ilością obiegu), pótąd 
oszczędności prywatne nie bę 
dą się tworzyć, ludność żyć be 
dzie ze skarbu lub przez skarb 
i giełda warszawska steje się 
instytucją zupełnie zbvteczną. 

Roch. 


jestl A oto, w tym Domu Nęs. 
te dzy—sielanka! Dwuletni chłop: 
¿| czyk siedzi na pierzyncę, a obok. 


niego i na nim sześcioro maleń: 
kich kociąt i matka ich, czarna. 
jak djabeł, dystpodawasa: jak 
wielka dama.. 1 tu można się: 
uśmiechnąć! 

Pomocy trzeba temu schroni- 
skul Pomocy w formie: pracy 
dla bęzrobotnych, dachu dla 
bezdomnych, umieszczenia dzie- 
g w Latin t d.i td. 

omocy -trze eby opusto: 
szał ten Dom Noclegowy! `. 

Im zdrowszę będzie społeczeń 
stwo, tem mniejsza tego Domu 
trękwencja, aż, miejmy nadzie- 
je, stanie się kiedyś zbytecz 


Gh. 
SOLEN AIIE E N EE A ZD) 


Fraszki aktualne, _ 


Sercem zdobyć możesz serce, 
włarą—spokój, gdyś w rozterce, 
myślą — tajemnice nieba, 
pracą — kęs powszedni chleba; 
czynem—ułność w własne siły, 
groszem — byt beztroski, miły, 
siłą — posłuch co lęk budzi, 
q frazęsęm — miłość ludzi... 
t p 


———— 


+ 
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Dnęfiiów ZedstnoNyA 


Dn. 24 b. m. odbyły się pod| W SPRAWIE REORGANI=- 


przewodnictwem p. Z. Szcza: 
wińskiego narady pełnego Za 
rządu Głównego, Stow. Urzę: 
dników Państwowych. Prócz 
decyzji natury organizacyjnej 
i wewnętrznej powzięto mię: 
dzy innemi. następujące ue 
chwały ogólniejszego znacze: 
nia: 


W SPRAWIE SYTUACJI 
GOSPODARCZEJ. 


Zarząd Gł. wyraża przeko» 
nanie, że jednostronne opars 
cie sanacji gospodarczej na re 
dukcji budżetu państwowego i 
płac. pracowników państwo» 
wych nie odpowiada zamierzo 
nym celom oraz elementar: 
nym zasadom słuszności — 
wobec wzrostu drożyzny, nie: 
pociągania równocześnie in% 
nych grup społecznych do res 


. jalnych świadczeń oraz wobec 


niepodjęcia starań w kierunku 
uproszczenia i uzdrowienia or 
ganizacji produkcji i pośredni 
ctwa, które stanowią obok 
czynników zewnętrznych, nie 
zależnych od naszej woli, głós 
wne źródło przeżywanego kry 
ysu. ! 


IW SPRAWIE UPOSAŻENIA 


Stwierdzając katastrofalny 
stan pod względem materjal- 
nym urzędników państw. z po 
wodu obniżenia wysokości 
płac i nieuwzględniania wska» 

ika drożyźnianego oraz WO» 
bec wzrostu drożyzny — Za» 

d Główny S. U. P. usilnie 

ga się natychmiastowego 
powrotu do norm uposażenia, 
ustalonych przez ustawę z dn. 
9 października 1925 r. Utrzye 
mywanie stanu obecnego gros 


ZACJI URZĘDÓW, 


Uważając za korzystne 
zwiększenie wysiłków ze stro 
ny Rządu w kierunku uprosz» 
czania i udoskonalenia orga: 
nizacji władz i urzędów oraz 
postępowania prany 
nego, Zarząd Główny S. U. P. 
oświadcza, iż będzie się prze* 
ciwstawiać wszelkim projek» 
tom, które mogą doprowadzić 
do dezorganizacji administra» 
cji państwowej, do czego świa 
domie lub nieświadomie zmie 
rzają niektóre pomysły refor. 
matorskie tekkomyślnie rzuca 
né w opinji publicznej. 


W OBRONIE HONORU 

URZĘDNIKA POLSKIEGO 

I W SPRAWIE TĘPIENIA 
NADUŻYĆ. 


W celu zwiększenia ochros 
ny honoru urzędnika polskie: 
go i jak najbezwzględniejsze: 
go tępienia nadużyć wśród u: 
rzędników, Zarz. Gł. postana: 
wia: a) podjąć starania o pod 
danie rewizji przepisów służ» 
bowych w tym kierunku, by 
każdy zarzut przeciw urzędni 
kowi był przedmiotem ścisłe: 
go dochodzenia dyscyplinar» 
nego oraz by na żądanie urzę 
dnika było przeprowadzane 
postępowanie dyscyplinarne, 
b) zwrócić się z wezwaniem 
do członków o przeciwdziała» 
nie wszelkim interwencjom po 
litycznym, wykraczającym po 
za granice przewidziane art. 
90 konstytucji, c) powołać ko 
misję, której zadaniem będzie 
śledzenie głosów prasy o rze» 
czywistych lub rzekomych na 
dużyciach urzędniczych i skie 
rowywanie spraw na właściwą 


dezorganizacją aparatu ad-| drogę w celu wykrywania win 
istracyjnego, rozwojem de|nych lub pociągania oszczer= 
presji w kołach urzędniczych |ców do odpowiedzialności kar 


i demoralizacją. 


nej. 


Kronika Wołyńska. 


WYKOLEJENIE SIĘ POCIĄGU 
W dm 17 b. m. pociąg osobowy, 
bdążający z Łucka do Sienkiewiczówki 
między st. kol, Anatolja i Dębowa Kar- 
jeama trafił na olbrzymie zaspy śnieżne 
H wykoleił się, Wykoleiły się trzy wa- 
kony osobowe, jeden mieszany I i II 
klasy, a dwa III klasy, Z powodu te- 
go. że pociąg szedł bardzo wolno, zdo- 
lano lokomotywę natychmiast zatrzy- 
mać. Pasażerowie wyszli z katastrofy 
bez szwanku i tylko nabawili się stra- 
ehu Po parogodzinnej przerwie ko- 
munikacja została przywrócona. 


LIGA OBRONY PRZECIWGA- 
ZOWEJ. 


W dniu 16 b, m, w Łucku odbyło 
się pod przewodnictwem starósty Ta- 
deusza Rohozińskiego pierwsze posie- 
dzenie konstytutyjnego powiatowego 
koła Ligi Obrony Przeciwgazowej. Do 
zarządu koła weszli prócz starosty, do- 
wódca garnizonu ppłk. Kalabiński, in- 
kynier Rodziewicz, proboszcz katedry 
prawosławnej, ks. kanonik A. Pawlu- 


kowskij, prezes gminy żydowskiej 
Wejo, rabin rządowy dr. Gliklich i in- 
mi Jednocześnie takie same koła po- 
wstały w Równem z inicjatywy prezy- 
denta miasta dr. Balińskiego i w Ko- 
wilu, 


ZABÓJSTWO ŻOŁNIERZA, 


W dn, 16 b. m. przed ranem między 
kolonją Marjanówką, a wsią Moszcza- 
nicą, na linji granicznej sześciu niezna- 
nych bandytów napadło na szeregowca 
K. O. P. Antoniego Olszewskiego Í za- 
mordowali go, poczem zbiegli do Bol- 
szewji 


TAJEMNICZY ZBROJNL 


W dn. 18 b, m, do mieszkańca Le- 
ona Wojnarowskiego na kol. Czarne 
Łozy, pow. rówieńskiego weszło trzech 
nieznanych uzbrojonych osobników, 
którzy zażądali jedzenia, Po najedze- 
niu się odeszli oni do lasu.  Zawiado- 
miona o powyższem policja zarządziła 
obławę. 


Kłopoty i troski świata. 


— W Angliji liczba bezrobotnych 


nym charakterze nie dąży do porozu- 


wynosiła w dniu 18 stycznia 1,215,000 | mienia. 


ludzi, 

— Zatarg między Związkiem kole 
jarzy w Angji a Towarzystwami kole- 
jowemi załatwiono pokojowo. Obie 
strony zaakceptowały płace, ustalone 
przez Komisję Rozjemczą. 

— Rokowania w sprawie traktatu 


ską utkwiły na martwym puncie, gdyż 
rząd niemiecki, © wybitnie reakcyj- 


— Senat Stanów Zjednoczonych 
stwierdził powziętą uchwałą, iż Stany 


Dnia 28 stycznia: 1926 roku. 


$ d- Rok I 


Uwagi na czasie. |Wypuszczenie 11-0] serj! Ciężki rok oświaty! 


Głodowe zaopatrzenie emery- 
tów. ze względów oszczędno- 
ściowych ulegnie kilkoprocen- 
towej zniżce, Zaiste niezbadane | 
są wyroki... wszechpotężnej sa- | 
nacji, 

Podczas kiedy, nie mając już 
gdzie wyrzucać pieniędzy, spra- 
wiamy na gwałt naszej policji, 
Bóg raczy wiedzieć komu i na 
co potrzebne, cudackie hełmy, 
ma się rozumieć koniecznie z za- 
ianc 0 = ali i koniecz- 
nie z Niemiec, podczas kiedy 
wyrzucamy setki tysięcy na wy- 
dawanie jakichś nikomu niepo- 
trzebnych pism policyjnych z po 
ezjami, powieściami i przeglą- 
dami teatralnymi, podczas kiedy 
niemal wszystkie urzędy i in- 
stytucje roją się od synekurzy- 
stów, podczas kiedy na każdym 
kroku widzimy lekkomyślne, 
a nawet karygodne szałfowanie 
groszem publicznym, — nieubła- 
ganym nakazom sanacji podle- 
gają posterunkowi, ci najmniej 
płatni, a najbardziej potrzebni 
funkcjonarjusze policyjni lub w 
tym rodzaju niżsi oficjaliści oraz 
emeryci, wdowy i sieroty po 
nich. 

Nasza sanacja i tym razem 
poszła, przynajmniej jak dotych- 
czas po linji najmniejszego 
oporu, 

Cóż łatwiejszego jest, jak zre- 
dukować kilkuset posterunko- 
wych? Czyż przedstawia iakie 
trudności jednem pociągnięciem 
pióra pozbawić kilka tysięcy 
starców, kilku złotych miesięcz- 
nie, uszczuplając i tak śmiesznie 
małe ich zaopatrzenie emery- 
talne? 

Nasi „sanatorzy” są zdania, 
że daleko wygodniej, łatwiej 
urwać kilku tysiącom jakimś 
tam nikomu nieznanym, nie po- 
siadającym sił, ani możności za- 
protestować, emerytom, lub wy- 
rzucić na bruk kilkuset poste- 
runkowych, aniżeli, nie daj Bo- 
że, ruszyć z miejsca jakiegoś 
ustosunkowanego synekurzystę, 
albo odebrać komuś „dojną kro- 
wę” w postaci choćby nikomu 
niepotrzebnego wydawnictwa. 

Wzięliśmy pierwsze lepsze, 
a właściwie gorsze owe przykła- 
dy sposobu oszczędności, spo- 
sobu, którybyśmy nazwali nie- 
mal „systemem”*, a przykładów 
takich, niestety, możnaby setki 
ży 

ależałoby: raz skończyć 
z tym „systemem”* i dla odmia- 
ny rozpocząć sanację z drugie- 
go końca. 
St. C. 


Rozpowszechniajcie „GŁOS CODUIENNY”M 
Z BOISK SPORTOWYCH. 


Ledwie jakie takie ożywienie zapa- 
nowało wśród amatorów zimowych 
sportów, — a już odwilż i brak śniegu 
zmusiły cały szereg klubów do odwoła 
nia zawodów, kursów narciarskich itd. 

Z tego powodu nie odbędą się za- 
powiedziane przez A. Z. S. kursy nar- 
ciarskie dla początkujących, — i wąt- 
pliwą jest rzeczą, czy dojdą do skutku 
w niedzielę, organizowane przez K S, 
„Warszawianka” międzyklubowe zawo 
dy łyżwiarskie na Dynasach. 

Zresztą nie jest rzeczą wykluczoną, 
że kapryśna aura się zmieni — prze- 
kreślając wszelkie przewidywania i 
horoskopy sportowe, 

Tydzień ubiegły przyniósł nam no- 
wy rekord narciarski w skokach, 

Mianowicie w niedzielę skoczył 
Zaydel w Zakopanem 40 i pół metra, 


nie biorą na siebie żadnych zobowią| zaś poza konkursem uzyskał z lekkim 


zań w stosunku do Ligi Narodów, 


dotknięciem ręką stoku — wynik 49 


— W prowadzonych przes rządy|i pół metra, 


|rokowaniach gospodarczych trancusko 


Z takimi rezultatami można bez o- 


niemieckich przejawia się obustronna | bawy narażenia się na wstyd — jeździć 
handlowego pomiędzy Niemcami a Pol| chęć osiągnięcia jak najrychlejszego 
orozumnienia. 


P 
mania | 


do Szwajcarji, Skandynawji i t. d. 
Wogóle nasze ostatnie zagraniczne 


| wystepy, przynoszą nam oo, raz mniej 


dolmrówek, 


Możność zamiany l-ej 
serji na Il-gą. 


Asystenci wyższych. uczelni 
dzielą się na asystentów ry» 
czałtowych i etatowych. Asy: 
stenci ryczałtowi otrzymują 
wynagrodzenie z ryczałtu da: 
nego wydziału. Pensja ich wy 
nosi od 50 do 270 zł. miesięcz: 
nie. Asystenci etatowi „dzielą 
się na asystentów starszych, 
którzy pobierają pensję we» 
dług 8 kategorji i asystentów 
młodszych, którzy są wynagra 
dzani według kategorji 9. U» 
posażenie asystentów etato- 
wych waha się między 240 a 
300 zł. miesięcznie. Obecnie 
według zapowiedzi pana mi- 
nistra Grabskiego 25 proc. 
stanu osobowego asystentów 
ma ułedz redukcji. 

Wobec niskiego wynagra< 
dzania asystentów, wielkiego 
efektu skarbowego redukcja 
ta mieć nie będzie, natomiast 
przyczyni się znacznie do de=- 
zorganizacji pracy naukowej 
na wyżsych uczelniach. 

Asystenci bowiem prowa: 
dzą ćwiczenia i laboratorja 
danego przedmiotu, zarządza: 
ją bibljotekami, pomagają pro 
fesorom w kierowaniu semiz- 
narjami — wogóle istnienie 
całej praktycznej strony stu- 
djów na wyższych uczelniach 
zawdzięczamy w znacznej mie 
rze pracy asystentów. 

Zmniejszenie więc ilości a> 
systentów oznacza poprzesta* 
nie w pewnych dziedzinach 
nauki na ściśle teoretycznych 
wykładach profesorów, gdyż 
o zastąpieniu przez pozosta» 
łych asysteńtów zredukowaź 
nych kolegów z powodu ścisłej 
specjalizacji mowy być nie mo 
że. 
~ A przecież i przy dotych» 
czasowym stanie rzeczy cały 
szereg najpoważniejszych kaa 
tedr nie posiada asystentów. 


ASK AEL BESO 


Monopol tytoniowy. 


W żydowskiej gazecie „Hajnt” uka- 
zał się ciekawy artykulik w sprawie 
projektowanego wydzierżawienia mo- 
nopolu, „Hajnt” pisze m. in.: 

„istnieją dwie możliwości wydzier: 
żawienia monopolu. 1) Uzyskanie po- 
życzki pod gwarancją dochodów mo- 
nopolu, 2) uzyskanie tenuty dzier- 
żawnej i wydzierżawienie całego mo- 
ncpolu, Z punktu widzenia gospodar- 
czo-politycznego byłoby lepiej, gdyby 
rząd mógł uzyskać pożyczkę, Kombi- 
nacja ta jednak nie ma szansa urzeczy”) 
wistnienia, gdyż grupa Morgana dąży 
mietylko do udzielenia pożyczki, ale 
też do opanowania wielkich interesów 
tytuniowych i rynku  tyfuniowegć 
w krajach europejskich. Dlatego też 
grupa Morgana chce uzyskać władzę 
nad polskim monopolem. Tenuta 
dzierżawna na lat 20 powinna być za- 
płacona Polsce z góry oczywiście bez- 
zwrotnie w wysokości 125 miljonów 
dolarów, Suma ta nie może podlegać 
żadnemu kursowi emisyjnemu, gdyż 
mie jest to pożyczka, lecz odszkodo- 
wanie, przyczem suma powinna wpły- 
nąć do kas państwowych najpóźniej 
w ciągu 2 lat. Rząd powinien spłacić 
z tego 10 miljonów dolarów uzyska- 
nych od Banca Commerciale jako gwa- 
rancję dochodów monopolu, Bankers 
Trust objąłby za to oały monopol, 
wszystkie dochody, oraz 45 proc. sy- 
sku z oksploatacji wrat z dostawą su- 
rowca, 553 proc. zysku zatrzymuje 


Z dn, 1 marca r. b, przypada 
termin płatności 5 proc, premjo- 
wej pożyczki dolarowej. Mipi- 
sterstwo Skarbu, chcąc umożli- 
wić publiczności korzystne lo- 
kowanie drobnych nawet osz- 
czędności, wypuszcza II Serję 
„dolarówki', Losowanie premji 
odbywać się będzie co dwa mie- 
siące, przyczem suma wygra- 
nych losowanych każdego roku 
wynosi 250.000 dol. Ponieważ 
pożyczka spłacaną jest po 5 la- 
tach, ogólna suma wylosowa- 
nych premji wyniesie 1,250.000 
dolarów. 


Obligacje serji II będą na żą- 
danie właścicieli wykupywane 
przed terminem płatności przez 
Bank Polski w złotych, ch, 
kursu dolara, Obligacje serji 
mogą być konwertowane na 
serję II, przyczem, o ile konwer- 
sja będzie dokonana przed 1-ym 
marca, t, j. przed terminem płat- 
ności ostatniego kuponu, “Właś- 
ciciele obligacji mają prawo ku- 
pon odciąć i zachować do reali- 
zacji. W ten sposób w ciągu lu- 
tego oprocentowanie będzie po- 
dwójne. 


Sprzedaż odbywać się będzie 
nie tylko za waluty zagraniczne, 
lecz i za złoto, aczkolwiek za- 
równo kapitał jak i procenty 
oraz premje spłacane będą w 
efektywnych dolarach, Cena 
dolarówki wyniesie przy dzisiej- 
szym kursie dolara około 36 zło- 
tych, Nowe dolarówki nabywać 
można we. wszystkich oddzia- 
łach Banku Polskiego, Banku 
Gospodarstwa Krajowego oraz 
w Pocztowej Kasie Oszczędno- 
ści, poczynając od dnia 1 lutego. 


Traktat Angiji z Iruklem, 


Sejm Iraku ratyfikował trak 
tat, podpisany przez przedsta 
wicieli angielskich i Iraku, o 
czem donosiliśmy przed kilku 
dniami Z tego powodu król 
Feisal wydał w Bagdadzie 
przyjcie dla posłów i dyplo= 
macji. Traktat ten ustala do» 
kładniej stosunek do Angliji, 
jako protektorki, niż prowizo» 
ryczna umowa z października 
1922 r. i zobowiązuje ją m. in. 
starać się o przyjęcie Iraku 
do Ligi Narodów. 


rozczarowań, czego najlepsze dowody 
mieliśmy ostatnio z hokeyistami, a o- 
becnie mamy w Cannes, na Riwierze, 
gdzie tennisiści nasi, Czetwertyński i 
Kleinadel' osiągnęli ostatnio następują- 
ce wyniki; 

Kleinadel — lord Chelmondey 6:3, 
6:0, Kleinadel — mistrz Szwajcarji 
Aeschliman 3:6, 4:6, Czetwertyński 
— Greig 8:6, 8:6. Gra podwójna 
Czetwertyński i Kleinadel — Skimmer 
i Sieri 6 10, 6; 4 Czetwertyński i Klel- 
nadel — Hillyard i Greig 7:9% 0:6. 


zgromadzenie — tyle zasłużonego dla 
sportu polskiego Związku Dziennika- 
rzy | Publicystów Sportowych Warsza 
wy odbędzie się dnia 30 stycznia, w so 
botę w lokalu związku: Galerja 
Luksemburga, Redakcja Stadjonu. Po- 
czątek o godz, 18-ej W razie braku 
kworum -— o godz. 19-tej. Porządek 
dzienny: sprawozdanie ustępującego 
zarządu i wolne wnioski, l 


sk w wysokości 332 miljonów do- 
larów, Jeżeli monopol będzie z cza- 
sem dawał większe zyski, to Bankers 
Trust powinien otrzymywać 30 — 35 
proc, tego zysku, przyczem ceny pa- 
pierosów w Polsce powinny być usta» 
lone na poziomie cen rynku światowe- 
go, aby dzierżawcy nie mogli upra- 
wiąć lichwy. 

errore 
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Dziwna supremacia. 


Od pewnego czasu śledzimy 
kampanję, rozpoczętą przeciw 
tutejszym Władzom wojewódz- 
kim na łamach „Słowa Pomor- 
skiego”. Dla znających bliżej 
dobre dotąd pożycie z temiż Wła 
dzami tego ugrupowania, które 
„SŁ P.” reprezentuje, byłaby to 
akcja niezrozumiała, gdyby nie 
fakt, że organizuje ją i prowadzi 
zaledwie garstka osób, które wi- 
dząc, że władza, przez szereg lat 
dzierżona przez nie, wymknęła 
się im z ręki i że o powrocie do 
niej nie może już być mowy. 
Szybko postępujący proces prze- 
raian w łonie politycznych ugru- 
powań na Pomorzu, jakoteż 
zmniejszający się i dobiegający 
końca okres silnego wpływu na 
terenie Sejmu potęguje u tej 
garstki wyłącznych dotąd na Po 
morzu dyktatorów gorączkę wy- 
zyskania jeszcze swoich wpły- 
wów, zanim zupełnie nie wygas- 
ną, i załatwienia — między in- 
nemi kalkulacjami, ezemprędzej 
osobistych porachunków, ubicia 
niewygodnych sobie ludzi. 

Zmiana na stanowisku inspe- 
ktora Policji mundurowej wzmo 
gła tempo oddawna prowadzo- 
nej roboty w tym kierunku, 
zwłaszcza, że tą zmianą najwyż- 
sze władze wojewódzkie narazi- 
ły się osobom, grupującym Się o- 
koło „Sł. Pom. Postawiono 
przeto sprawę: głowa za głowę. 
Zażądano zmiany na naczelnem 
stanowisku Urzędu policji poli- 
tycznej, inkryminując jej „nie- 
dołęstwo i partactwo” wbrew u- 
rzędowemu stwierdzeniu wizy- 
tacyjnemu prawidłowego funk- 
cjonowania i porządku w agen- 
dach. 

Jasnem jest przeto, że tu nie 
chodzi o interes odnośnego urzę- 
du, że nie Uczciwa troska jest 
motorem tej akcji. Osoba, o któ- 
rej głowę się woła, nie cieszy się 
sympatją u redaktorów „Słowa 
Pom.” dlatego, że utrzymuje 
prywatne stosunki z ludźmi, nie 
należącymi do obozu narodowej 
demokracji, i że na swem urzę- 


jektywna „dz 
swej pracy i swemu sumieniu -- 
a nie z łaski „Słowa Pom.” i je- 
go redaktorów. , 
Tymże panom redaktorom 1 
posłom naraził się także 
Swolken przez to, że do inspe 
cji nie zaprosił redakcji „Słowa ”, 
że nie pytając o jej zdanie wy- 
opinję wprawdzie zgodną 7| 


jego fachowemi przekonaniami, | 
ale nie „miłą” tejże redakcji. | 
Nie wyjawił też przed nią | 
wszystkich urzędowych 
nie, jakie policja polityczna w] 
z swą działalnością , 


i 


związku 
kryć musi i nie zwrócił się do 
tejże redakcji po dyrektywy dia 


tego urzędu — zamiast do tych 


władz centralnych, którym bez- | 
pośrednio podlega. j 


Wobec władz wojewódzkich 


zajmowaliśmy zawsze stanowi- 
sko takie, że wewnętrzny tok 
ich urzędowania nie może być 


niepokojony z zewnątrz, że po- 
nosząc pełną odpowiedzialność 
za bezstronność, winne kierować 
się wyłącznie interesem pań- 
stwa. — Widząc jednak; że jed- 
no ze stronnictw usiłuje natar- 
czywie wywierać nacisk na po- 
stanowienia Władz  wojewódz- 
kich w kierunku swoich partyj- 
nych interesów i osobistych roz- 
*'achunków, że stara się tym wła 
dzom narzucić swoją suprema- 
cję, atakując urzędników sobie 
niemiłych, choćby najbardziej 
zasłużonych dla państwa, mu- 
simy się przeciw temu stanow- 
czo zastrzec, oświadczając, że 
przeciw takiemu anarchizujące- 
mu postępowaniu wystąpimy do 
bezwzględnej walki. 

Do sprawy tej powrócimy jesz 
cze, i jeśli zajdzie potrzeba, rzu- 
cimy światło na sprawy, które 
panom redaktorom i posłom ze 
„Słowa Pom. mogą ‘być niewy- 
godne, a o których milezymy, by 
nie osłabiać powagi, i tak już 
mocno nadwerężonej 
Sejmu. 


naszego 


KRONIKA 


Czwartek 
Styczeń Karola W. 
28 Piątek 
Franciszka Sal 
Czwartek Æ Sobota f 
mm Marcina 


— Co grają” w teatrze? Dziś 
w czwartek, dnia 28-go stycznia 
2-gi raz wspaniały płód natchnie 
nia poetyckiego, dzieło, którego 
sława do dnia -dzisiejszego nie 
zbladła: „Zbójcy” Schillera. Ro- 
lę Franciszka Moora tym razem 
gra p. Orlicz, inne bez zmiany 
pp. Nadworna, Kosiński (insceni 
zator dzieła), Krokowski, Lenk, 
Morozowicz, Roman, Rudnicki 
i t. d. — Na przedst. „Zbójców” 
młodzieży przysługują specjalne 
zniżki, 

Jutro, w piątek, dnia 29. I. pre 
mjera przecudnej, słońcem i po- 
godą opromienionej, głęboko po- 
etyc. sztuki Dicksena „Swierszcz 
za kominem”. Wszystkie sceny 
polskie zaliczają ten piękny 
utwór wielkiego pisarza do pereł 
swego repertuarą. Inscenizacji 
dokonał p. Józef Krokowski, któ 
ry brał udział w pierwszej pol- 
skiej realizacji sćenicz. „Świer- 
szcza” na scenie teatru „Stu- 
dja” w Kijowie. P. Krokowski 
odtworzy przytem jedną z ról 
głównych, a całą obsadę tworzą 
pp. Bohdańska, Dąbrowska, Lu- 
bieńska, Rawiczówna, Kozłow- 
ska, Niwińska i pp. Lenk, Kro- 
kowski, Morozowicz, Rudnicki. 

W sobotę premjera arcyweso- 
lej, szampańsk. humorem skrzą- 
cej się melodyjnej operetki Kolla 


„Błękitna krew”. W niedzielę 
po p. „Zbójcy,” wiecz. „Świerszez 
za kominem”. ` 

— Odznaczenie. W dniu 23 bm. 
pan Wojewoda Pomorski w oto- 
czeniu wyższych urzędników 
Województwa wręczył oznaki 
Krzyża Komandorskiego Orderu 
Połonia Restituta p. Romanowi 
Bnińskiemu z Trzeiany pow. sę- 
poleński. 

Wysokie to odznaczenie przy- 
znane p. B. za wybitne zasługi 
około organizacji harcerstwa 
w Polsce. 

— 7']: minutowy ruch tram- 
wajowy. W sobotę dnia 30. b. m. 
stosownie do zapowiedzi rozpo- 
cznie się 7*4 minutowy ruch 
tramwajowy na linji Cegielnia- 
Dworzęc miejski. 

Zarząd tramwajów przypomi- 
na, że od tej chwili na wszyst- 
kich” trzech tramwajach wsia- 
danie do wagonów odbywać się 
będzie wyłącznie przez tylny po- 
most, zaś wysiadanie przez prze- 
dni. Wszystkich pasażerów upra 
sza się o zachowanie tego po- 
rządku i dostosowywanie się do 
wskazówek obsługi  tramwa- 
jowej. 

Jednocześnie podaje się do 
wiadomości, że w sobotę dn. 30. 
bm. odbywać się będzie zbiórka 
dobrowolnych ofiar na rzecz bez 
robotnych, a datki od 5 groszy 
wzwyż kwitowane będą przez 
konduktorów starymi biletami 
(niemieckie). 

Zarząd tutejszy przeznaczył 
całkowity dzien. dochód z tram- 
wajów na rzecz bezrobotnych 
(zaliczkowo przekazano już 1000 
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zł.) i wyraża nadzieję, że publicz. 


ność miejscowa 
pniu przyczyni się do zwiększe- 
dowem stanowisku jest zbyt ob-|nia jednorazowego zasiłku na 
i zasłużona  dzięki|cel tak sympatyczny i popular- 
ny w dzisiejszych czasach. 


w znaczn. Sto- 


— Trup dziecka w zaroślach. 


W zaroślach w poblizu fabryki 


Drewitza przy ul. Grudziądzkiej 


urzędu śledczego, 
w której ręku spoezywa šledz- 
two. Nie wątpimy, że nasi wy- 
wiadowcy wytężą wszystkie Si- 
ły, aby odszukać ohydnego zbro 


tajem |dniarza, któremu nie wystarcza 


ła samo uśmiercenie maleństwa. 

Puszczał fałszywe bankne- 
ty i dostał się za to do kozy. Po- 
licja tutejsza aresztowała pew- 


nego 19-letniego ptaszka pod z2a- 


rzutem puszczania w obieg fal- 
szywych banknotów. 

' — Ostrożnie z weksiamił Pe- 
wien piekarz, zamieszkały w To 
tuniu zgłosił u policji oszustwo 
wekslowe, oczywiście na' jego 
szkodę. 

— Okradziono znanego kupca 
toruńskiego p. Z. H. lupem zło- 
dzieja stało się 250 zł. 

— Nie powierzać byle komu 
biżuterji! Konduktor tamwajo- 
wy p. R. zgłosił u policji sprze- 
niewierzenie biżuterji na ok. 
500 złotych. 

— Roczne walne zebranie To- 
warz. Śpiewu „Dzwon” odbylo 
się dn. 26. b. m. w sali Hotelu 
Mazowieckiego. Przewodniczył 
prezes Tow. p.. Ratajski, który 
ustępując z tego stanowiska dał 
pogląd na pracę i rozwój Tow., 
które w ostatnich czasach zdoła- 
ło sobie wśród społeczeństwa 
zdobyć należyte uznanie za swą 
pracę nietylko przez krzewienie 
pieśni polskiej, ale doprowadza- 
nie jej do coraz wyższych walo- 
rów artystycznych. 

Po sprawozdaniu prezesa jak 
(i poszczególnych członków za- 
rządu, przystąpiono pod prze- 


wodnictwem marszałka zebra- 
nia prez. związku kół śpiew. p. 
Makowskiego do wyboru nowego 


zarządu, który został wybrany 
w nast. składzie: p. Majchrowicz 
-prezes, p. Gerting— wiceprezes, 
p. Kubiak—sekretarz, p. Perku- 
li—zast. sekretarza, p. Piskor- 


p. znaleziono onegdaj części ciała |ski—skarbnik, p. Pietrykowski— 
k- uoworońka a mianowicie głow?, (zast. skarbn., ławnicy: p. p. Kar- 
nogę i rękę. Czlonki te ząbrała czewski, 
lekspozytura 


Maćkowiak, Trocha 
Henning, 

Po wyborze zarządu i załatwie 
niu kilku spraw bieżących nowy 
prezes p. Majchrowicz w krót- 
kim lecz treściwym odczycie 
zobrazował życie i działalność 
wielkiego mistrza tonów p. Pa- 
derewskiego, który dzisiaj jest 
jednym z największych i naj- 
sławniejszych _ kompezytorów- 
muzyków. Po 
Tow. pomyślnego rozwoju i ape- 
lując do .wspólnej współpracy 


solwował prezes zebranie ha- 
słem „Cześć Pieśni. f 

1308 
GRUDZIĄDZ. 


Walne zebranie filjij Narodowej 
Partji Robotniczej. 

w. Grudziądzu odbyło się w ub, 
poniedziałek wieczorem w „Ba- 
zarze”, Zebraniu przewodniczyli 
kol. kol. Tutlewski i Barańczak. 
Sen. Szychowski wygłosił refe- 
rat o sytuacji politycznej i gos- 
podarczej. Uzupełnili ten referat 
kol. kol. poseł Reder i red. Za- 
gierski. Dyskusję utrzymano na 
poziomie b. wysokim. 

Po treściwem sprawozdanin 
Zarządu z działalności w ub. ro- 
ku — walne zebranie wyraziło 
zarządowi absolutorjum i doko- 
nało wyboru nowego zarządu. 
Wybrani zostali: kol. kol. Tu- 
tlewski (prezes ponownie), Ru- 
miński (skarbnik ponownie), 
Nowak (sekretarz: kol. Kościń- 
ski, dot. sekr., nie mógł przyjąć 
wyboru), Polens i Łazarski (ła- 
wniey). 

Na koniec na wniosek kol. Za- 


igierskiego, postanowiono utwo- 


odczycie życząc 


rzyć koło Tow. Kult. i Ośw. Ro- 
botn. „„Pochodnia”, Celem zawią 
zania koła odbędzie się w. przy- 
szły poniedziałek o godz. T-ej 
wiecz: w Bazarze zebranie, na 
które powinni przybyć wszyscy 
łaknący oświaty i wiedzy ludzie 
pracy. 

LTE: RAW FW LERE AD TEE U KODYCE N 
KALENDARZ ZEBRAŃ. 
TORUŃ, Kartel Z, Z. P. oraz wy- 
działy robotnicze i mężowie za- 
vfania odb. zebranie w czwar- 
tek, dnia 28 bm. o godz. 6.80 wie- 
czorem w Sekretarjacie Z. Z. P. 
ul. Piekary 14. Dla bardzo waż- 
nych spraw przybycie wszyst- 

kich konieczne. Zarząd. 

— Toruń N, P. R. filja VI. Wal 
ne zebranie odbędzie się w czwar 
tek 28. I. 1926 r. o godz. 7-ej wje- 
czorem w lokalu p. Górnego 
przy ul. Bydgoskiej 98. Dla bar- 
dzo ważnych spraw przybycie 
wszystkich członków konieczne. 

Zarząd. 

— K, 8. „ZUCH”. Nadzwyczaj- 
ne zebranie odbędzie się w 
czwartek, 28. bm. o godz. 19 w 


lokalu klubowym. Obecność 
wszystkich członków obowiąz- 
kowa. Prezes. 
BRODNICA. 


W niedzielę, dn. 14-go lutego 
odbędzie się roczne walne zebra- 
nie członków fifji Z. Z. P. w Brod 
nicy w lokalu p. Hermanna 
w rzeżni miejskiej. 

Oprócz spraw bieżących i obo- 
ru nowego Zarządu, referat dh. 
Malchrowicza z Torunia o poło- 
żeniu gospodarczem w Polsce. 

O liczny udział prosi Zarząd. 


— W niedzielę dnia 14-go lu- 
tego odbędzie się roczne walne 
zebranie członków filji N. P. R. 
w Brodnicy w lokalu p. Herman- 
na w rzeźni miejskiej. Zarząd 
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Doświadczony długoletnią praktyką, załatwiam 
wszelkie, choćby najtrudniejsze 


karne, spadkowe, hipoteczne, kon- 
traktowe, administracyjne i t. d. — 
Tłomaczenia — Załatwianie czystopi- 
sów ma maszynie do pisania — Infor- 
macje i wyjaśnienia w każdej sprawie 
ustnie i listownie — rzetelnie, dyskret. i tanio. 


Proszę powołać się na niniejsze ogłoszenie. — Przy 
, załatwianiu listowem dołączyć 1 zł. 


BIURO PORAD PRAWNYCH „ARGUS“ 


Żelgoszcz (Pomorze). 


warunki nie będą dotrzymane. 
Zakład po 
r 


KWIT. 
„Foto-Portret* 
rozmiaru passe-partout 85—45 


Imię i nazwisko 
Adres 


konany (retuszowany 


entów, którzy nas 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


Nie reklama — fakt! 


8.000 portretów darmo!! 


| Dla rozpowszechnienia naszego zakładu fotograficznego między czytelnikami 
„Expressu Pomorskiego“, postanowiliśmy rozdać 8.009 portretów 
darmo. Przynieście lub przyślijcie do zakładu naszego fotografję (starą lub 
nową, pojedyńczą, podwójną lub grupę) z waszym dokładnym adresem na 
poniższym mumerowanym kwic'e i na odwrotnej stronie fotografji podać 
prosimy również nazwisko i adres, a otrzymacie w przeciągu 14 dni retuszo- 
wany, artystycznie wykonany, ze zdumiewającem podovieństwem portret, 
oprawiony w eleganckie passe-partout, rozmiaru 35—45 cm. — Skorzystajcie 
jak najprędzej z mojej propozycj, gdyż dla reklamy wyznaczyliśmy ograni- 
czoną ilość, tylko 8.000 portretów. Jako wzajemną usługę. gdy 
będziecie (a to napewno) z portretów zadowoleni, proszę polecać nasz zakład 
wśród znajomych. Fotografję wysłaną otrzymacie z powrotem w całości bez 
żadnego uszkodzenia wraz z portretem. Za passe-partout, przesyłkę, opako- 
wanie i zwrot kosztów ogłoszeń proszę przysłać 5 złotych. — Nasz zakład, 
egzystując już od dłuższego czasu, równie cieszył się uznaniem i tem samem 
daje zupełna gwarancję co do uczciwości naszej propozycji, my jednak obo- 
wiązujemy się zapłacić 1000 złotych temu, kto dowiedzie, że wymienione 
i listy prosimy adresować: 
ficzny „Foto-Portret*, Warszawą, ul. Próżna 
7, skrz. poczt. 586. — Telefony: Nr. 134-51. 


oprócz przekazanych w dniu 'dz 


rtret oprawion, 


Potrzebny 


conajmniej z 3 
dziewczętami, 


od 1. IV. 1926 r. 


szwajcar (uzl, dojarz) 


zaciężnikami, najchętniej 
do zarodowej obory 50 krów. 


Mieszkanie nowe z 3 pokojami, górą i kuchnią 
Dom. Cielęta (per Brodnica Pomorze.) 


Zaproszenia 


wszelkiego rodzaju wykona szybko i gustownie 
Drukarnia Robotnicza W. Pawlak i Ska., Piekary 14. 


— Przekaz 


upaa z powyższą ofertą, proszę zakład fotograficzny 
w Warszawie nadesłać mi darmo portret fotograficzny 
po warunkiem, że żadnych wydatków, 
iejszym 5 złotych, nie poniosę. 


Przy grupach riależy twarz przeznaczoną do powiększenia znaczyć przez x 


OSTRZEŻENIE. Prosimy 0 zwrócenie nej uwagi na adres naszego 
zakładu fotogr., gdyż w ostatnich czasach z ma r sk na 0 podobnym 
charakterze niesumiennych firm, przeważnie z m. Łodzi, ujawniające się 
wyłudzaniem dodatkowych opłit, gdyż przed wykończeniem zamówienia żą- 
dają dopłaty za wyretuszowanie i wykończenie portretów, czego należy się 
bezwzględnie wystrzegać. My zaś pó otrzymaniu 5 zł za koszta wymienione 
w powyższem ogłoszeniu wysyłamy w: oznaczonym wer e wj + zr” wy- 
w passe- ut rozmiaru 85—45 bez 
żadnej dopłaty, dzięki czemu otrzymujemy otoa DOMANO od naszych 
polecają wśród swych znajomych. 


Pomocy prawne] 


udzielam w sprawach kar- 
nych, cywilnych, mieszka- 
niowych js ych, 
rozwodowych.itd Wywiad 
w każdym wypadku. Zała- 


wszelkie wnioski "1 rami 


czenia w obcych językach. 
ADAMSKI, doradca prawny 
Toruń, Sukienncza 2. 


Szczapy |.kl. 


Węgiel 
Koks 


Brykiety 


dostarcza terminowo 
w ładunkach 0 
nówch do wszelkich 
stacji na d nych 


5 Transit" 


w Toruniu - Telef, 224 
właśc. Wiktor Klewe 
S 26. 


zewska 
OE OAE rA a a] 


Krawcewa 
zdolna poszukuje pracy 
poza domem, także wy- 
jedzie. Oferty składać 
w Eksp. „Expr. Pom.* 
SEREK SDA 


